Z niższego Szłąska zamieszcza National Zeitung pod dniem 2. 
Stycznia korrespondenpfą następującą. »Prawa oktrojowane w początku 
roku zeszłego, jakie rząd w tedy party koniecznością cżasu jako zadatek 
tymczasowy na rozmaite żądania ofiarował, zostały teraz w części zwolna 
wszędzie w wykonanie +vprowadzone. Sąd o ich wartości zaczyna się po 
ich doświadczeniu takżegpo powiatach prowincyi ustalać, Lecz jedynie in- 
stytucya sądów przysięgłych wytrzymała probę praktyki. Mimo jej skar- 
łowaciałych zawikłań, mimo wysokiego oszacunkowania i wpływa bióro- 
kracyi na wybory sądziów przysięgłych mieści instytut ten tak niewygasją 
silę żywotoą w sobie, iż „w prowincji naszćj zapuścił także w ogóle jak 
najgłębsze korzenie w opinii publicznej, i za żadną cenę wydrzećby go so- 
bie znowu niepozwolono. : i 

Co się zaś dotyczy organizacyi nowéj sądów, dogodnem jest ludowi 
wiejskiemu wybawienie ostateczne od sądownictwa arystokracyi ziemskićj, 
i chętnieby on się zastósowal do niegodności nieuchronnych, jakie teraz za 
sobą prowadzi częstokroć znaczna odległość siedliska sądowego. Lecz dla 
nowych sądów powiatowych przepisaną jest taksa dotychczasowa sądów 
niższych, a przez to objętość i wysokość szportlów tak się podniosła, iż 
przynajmoićj dla biedniejszćj części ludności wymiar sprawiedliwości nabiera 
charakteru najokrutniejszej krzywdy. Z powodu niemożności opędzenia ko- 
sztów sądowych widzi się nieraz zmuszoną raczćj znosić cierpliwie największe 
przykrości, aniżeli puścić się drogą prawa, Przytem chociażby też jak naj- 
usilpićj starała się uniknąć sądownictwa, częstokroć jest rzeczą niepodobną 
uchylić się od szkód z nićm połączonych. Niezbywa nigdzie w tym wzglę- 
dzie na krzyczących przykładach. Przy zmianie posiadłości nagromadzają 
się koszta, które mianowicie przy pomniejszych majętnościach wiejskich nie 
stoją w żadnym stosunku do wartości kupna, a które przynajmnićj tak są 
uciążliwemi, jak znienawidzone laudemia, które oprócz tego wciąz jeszcze 
opłacać trzeba.  Koszta uregulowania pozostałości równają się częstokroć 
konfiskacie. Nałożono przez to na kraj podatek nowy, który dla swćj su- 
rowości i nierównego rozdziału każdy inny przewyższa. Ponieważ w obe- 
cnym stanie fioansów naszych polecono sądom, aby kwotę na utrzymanie 
własne ile możności przez szportle zbierały, przeto uważają one powiększćj 
części za nakaz prawowitego postępowania takową przez niepotrzebne for- 
maloości, jak można najwyżćj podnieść, a nie dawno wyraźnie im za 
obowiązek konieczny położono, ażeby wszelkie zaległości bezwzględnie ścią- 
gały, Życzenie powszechne słyszeć się daje aby uprościć formalności sądo 
wnicze i znieść tak obszerne piśmiennictwo, niemnićj szerzy się obawa, aby 
upory owe niezagnieździły się w ordynacyi gmionćj, Skoroby stósy aktów 
i registratury według teraźniejszego planu biórokratycznego w gminach 
wiejskich zaprowadzonemi były, niezawodnieby na opór napotkały ze strony 
luda gminnego. Niepodobną jest rzeczą, narzucać wieśniakowi nowe cię- 
Żary biórokratyczne, kiedy go obarczają wysokiemi rentami dla dawnych 
dziedziców, którzy utracili swoje przywileje średniowieczne. Kiedy tak 
Judność wiejska korzyść swoję dotychczasową z instylucyi nowszych malo 
sobie ceni, podobnie ludność miejską wypadki z nowego prawa procedero- 
wego nie wiele zaspokajają. Majstrowie wprawdzie starają się ile możności 
ciągnąć korzyści z nowo udzielonych im przywilejów, i owa brzydka za- 
zdrość chleba Zaczyna wszędzie czujne stawiać czaty, aby niepowolłany 
jaki niepoważył, żywić się z pracy rąk swoich, Lecz wszystko, co osią- 
gniono, ogranicza się rzeczywiście na tem, iż z powodu egzaminu potrze- 
bnego do osiągnienia prawa maistrostwa niezawisłe prowadzenie profesyi 
połączone jest z nowemi formalnościami i kosztami, które wolność przedrze- 
Źniają, piedając porządkowi żadnćj nowćj rękojmi. Niezdatność tak nazwa- 
nego stronnictwa porządku, i niezgrabność jego do uorganizowania naszych 
stosunków socyalnych z jakiejbądź zywotnćj idei zasadniczćj, nigdzie się 
jaśnićj nie okazały, jak właśnie w tém prawie. 

Policya berlińska nadzwyczaj baczne ma oko na fabryki broni prywa* 
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tne, które należą do stowarzyszonych puszkarzy i maszynistów w Berlinie. 
W yrabiana w tych fabrykach broń przechodzi powiększćj części w ręce ro- 
botników zatrudnionych jéj wyrobem już to zamiast płacy gotówką, juz to 
aby robotnicy postarali się o jéj sprzedaż, a przez to zarobek swój utrwalili. 
Chociaż to postępowanie właścicieli fabryk nie jest wcale tajnem, przecież 
wielu znajduje się szpiegów, którzy upatrując w tém przygotowania do no- 
wćjrewolucyi, policyą doniesieniami swojćmi ciągle niepokoją, 
Królestwo Polskie. 

Z nad granicy polskićj, dn. 1. Stycznia. — Dzienniki niedoniosły 
dotąd, jak się zakończyła sprawa wytoczona pensyi panieńskićj w Kaliszu 
o zamachy polityczne przeciw Rossyi. Śledztwo w tćj sprawie prowadzone 


ukończono, akta komissyi śledczćj wraz z seksternami młodych panien ode- - 


słano do Warszawy i oczekują teraz wyroku. — Znany jest ukaz Mikołaja, 
aby Paszkiewiczowi oddawano wszelkie honory, jakie się przynależą cesa- 


rzowi. Chciał też spróbować tego zaszczytu i kazał biskupowi katolickiemu 


donieść w Warszawie, iż będzie obecnym na poświęceniu nowego kościoła 
tamże wybudowanego pod tytulem św. Boromeusza, Tron ustawiono dla 
księcia naprzeciw tronu biskupiego. Rytuał przepisuje, aby przed panu- 
jącym kler w orńatach przyklękiwał, okadzał go, to też i Paszkiewiczowi 
oddawano tę cześć z przyklękiwaniem, który nieruszając się był podobnym 
do pagody hińskićj, aż zbytnie okadzania tak go zakrztusiły, iż mimowol- 
pie nabożni przymuszeni zostali śmiać się z tćj ludzkićj słabości. 
NS Sa y Be 

Petersburg, 24. Grudnia. — Nad wszelkie spodziewanie nastąpiło 
usunięcie z urzędu hrabiego Uwarowa jako ministra oświecenia, co w braku 
wolnćj prassy dało powód do rozmaitych domysłów i przypuszczeń po ko- 
łach towarzyskich. Wprawdzie było to tajemnicą publiczną , że od dawnego 
już czasu słońce łaski carskićj nieprzyświecało w pełni blasku hr. Uwarowi; 
lecz niesądzono, aby się tak wcześnie bez niego obejść było można, Tak 
np. w zawodzie ministra finansów Kankrina dożyłiśmy także chwil takich, 
gdzie miesiącami spodziewano się usunięcia jego z ministerstwa, a tymcza- 
sem przeciwnie po upływie pewnego czasu z większym wpływem występo- 
wał. System jego do dziś jeszcze panuje. Modyfikacie poczynione przez 
Wronczenkę pod pewnym względem co sie tyczy cła, jako też zaprowadzo- 
ne oszczędności przez połączenie władz kilku w jedoę są małoznaczące, a 
ze względu na całość finansowości rossyjskićj prawie calkiem bez znaczenia. 
Wronczenko może być dobrym rachmistrzem, lecz gieniuszem finansowym 
jak Kaokrin nigdy nie jest. Dotąd niewiadomo, kto będzie następcą Uwa- 
rowa: niektórzy sądzą nawet, że posada owa niebędzie znów w sposób po- 
przedni obsadzoną. Radzca tajny Uwarow pozostanie tymczasem członkiem 
rady państwa, prezesem akademii, członkiem rady najwyższćj wychowania 
dla obywatelskich i szlacheckich szkół żeńskich, — Co się tyczy stosunków 
naszych handlowych z zagranicą, jak się zdaje, nieszczęsny rok 1848, nie 
wywarł wcale na nie skutków niepomyślnych; jeżeli wykazowi urzędowe- 
mu wierzyć można. Wedlug tego wartość przedmiotów wprowadzonych 
przewyszała wyprowadzone tylko o 2,441,331 r. sr., gdyż ogólna summa 
handlu wychodowego wynosiła 88,336,837 rubli sr., a wprowadzonego 
90,778,278. Tymczasem wielkie przesilenie europejskie w portach poje- 
dyńczych, np. morza Azowskiego wpłynęlo nader niekorzystnie na aiektóne 
artykuly handlowe, np. na zboże i siemie lniane; w północnych zaś miastach 
portowych szedł bandel daleko lepićj. Żegluga roku bieżąc 
ustała, gdyż 3. Grudnia już zatoka Kronsztadzka cała mocnym okryta była, 
lodem i wszelka komunikacya wodna z Petersburgiem przecięta, — 0 nowi- 
nach tyczących się polityki rossyjskićj dowiadujemy się jedynie z gazet za- 
granicznych, lecz śmiało powiedzieć możemy, iż częstokroć i rzeczy takich, 
które się nigdy nie wydarzyły. Bezpośrednie zaś wiadomości odgadujemy 
tylko z symptomatow, a za takowe uważamy także ciągle odznaczanie ofice- 
rów wyższych stopni, którzy udział mieli w wyprawie węgierskićj. I tak 
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jednym dają szpady honorowe, innym ordery Stopnie;: a dzienniki Peters< 
burgskie zajmują się tylko krytyczaćm położeniem finansów austryackich, 
t.j. często bardze o niem donoszą, wspomaą, Dawiasein o stosunkach nić: 
mieckich, a Turcya zupełnie z kolumn ich znikła, 

A n g Pi a. 

Londyn, d. 31. Grudnia. — Examiner pisze: Lubo car przezorny, 
w obec groźnćj postawy Fraucyi i Anglii niby się zrzekł swych zamachów 
na całość państwa Osmanów, widoczna jednakże, iż takowe tylko odwleka 
do sposobniejszćj chwili, aż kiedy rozwolnienie naszćj zewnętrzoćj polityki 
ułatwi ma ich wykonanie. Nadzwyczajny nabór rekruta na r. 1850, „3ż5 
w prowincyach polskich, zżjz w Rossyi, już jest w biegu. — Nabór ten 
w Żadnym nie jest stosunku z ubytkiem, jakim wojna węgierska szeregi 
rossyjskie poszczerbiła. Korpusy okupacyjne w Multanach i Wołoszczyznie 
zóstały świeżo wzmocnjone; wszystkie mocne w tych księstwach pozycye 
są od nich zajęte, zakładają magazyny prowiantów i amumicyi na wielką 
skalę, a pod pozorem cholery właściciele domów w Bukareszcie i innych 
miastach zniewoleni są mieć w pogotowiu pokoje opatrzone we wszystkie 
zasoby lazaretowe. Wszystkie te materyalne przygotowania wojenne mnićj 
przecież niepokoją, aniżeli wpływ moralny rossyjskich ajentów na ludność 
słowiańską Turcyi. _ Bośnia i Balgarya roją się wysłańcami Rossyi, którzy 
wbrew tylekroć głoszonemu charakterowi cara jako jeneralnego zalewcy plo- 
mieni rewolucyjnych — chrześciańskich poddanych sułtana podżegają do 
buntu przeciwko swemu prawemu monarsze! Jedynie skutecznym oporem, 
jaki tym knowaniom stawić można, jest usunięcie wszelkich słusznych po- 
wodów do nieukontentowania, i tego sposobu chwyciła się też Porta już od 
lat kilku, W Bośnii i Bulgaryi ograniczają się machinacye rossyjskie prosto 
na rozsiewania nieprzychylności między chrześcianami, W Serbii inne są 
polityczne stosunki, dla tego też intrygi toż samo na celu mające, inny tam 
kształt przybierają, Serbia, lubo składa podatki Porcie i poddaną jest jćj 
z imienia, rzeczywiście wszelako jest niezależna, a rządzona przez księcia 
rodaka na to przez nią wybranego, Stronnictwo narodowe, znakomite we- 
wnętrzną mocą, i na którego czele stoi książe, pomimo całego swego sło- 
wiańskiego poczucia plemiennego, nie życzy sobie bynajmnićj, aby Serbia 
została rossyjską prowincyą — natomiast wielu członków senatu , podżega- 
nych wpływem popów, sprzyjają Rossyi i są gotowi popierać zamiary cara. 
Pierwszy minister Petronowicz uważany jest powszechnie za tak usposo- 
bionego, i tylko miękkość słabego jego charakteru sprawia, iż jest mnićj 
żarliwym poplecznikiem Rossyi, jakby tego pragnął konsul moskiewski. — 
Teraz ustępuje z urzędu pod pozorem choroby; od następcy jego zależeć 
będzie polityka Serbii, a może pod pewnym względem i bezpieczeństwo 
państwa tureckiego. 

Przywódzcami stronnictwa rossyjskiego są bracia Simicze, a to wszel- 
kich przykłada starań, aby który z nich nastąpił po Petronowiczu. Książe 
zaś radby oddał wydział w ręce Garaszynina, prawego i bardzo zdatnego 
patryoty. Gdyby się stronnictwu rassyjskiemu udać miało zrobić którego 
z Simiczów pierwszym ministrem, rozruchy w Serbii pewne. Jeżeli zaś 
Garaszynin nim zostanie, Porta będzie mogła liczyć na neutralność Serbii — 
a neutralność tego państwa jest nie małćj wagi zważywszy moralny i mate- 
teryaloy wpływ jego na ościenną ludność słowiańską. Jego hufce nie udy- 
scyplinowane — a powstanie w masie wywiodłoby 100,000 ludu w pole; 
byłoby to znakomitą dla Rosyi pomocą, gdyby jéj inwazyą popierać chciały. 
Dla tego walka między tymi dwoma stronnictwami, chociaż tu chodzi tylko 
o wybor ministra, może mieć ważny wpływ na losy Turcyi europejskićj. 
Rosya umizga się do Serbów nie tylko odwoływaniem się na jedność ple- 
mienia i wiary, ale także bardzo dotykalnemi oznakami swćj przychylności. 
I tak niedawno darował im car 40,000 sztuk karabinów. — Z drugićj strony 
dumne postępowanie konsula rosyjskiego, który sobie przywłaszcza rodzaj 
protektoratu, budzi w Serbach uczucie niepodległości. Ńwieżo zażądał wy- 
gnania kilku cudzoziemców, czemu się atoli ks, Aleksander oparł: domagał 
się, aby profesorowie i studenci w Belgradzie, byli mu przedstawieni, ale 
ci zaszczytu tego sobie nie życzyli, Massa ludu trzyma z księciem, którego 
popierają konsulowie: francuzki i angielski. Mimo to, gdy Rosya znajduje 
w kraju tyle pierwiastków intrygi na swe rozkazy, ks. Aleksander pragnie 
wzmocnić swoje stanowisko i uważa za najlepszy sposób ku temu, niszczący 
dążności rosyjskie, zawiązać stosunki handlowe z mocarstwami zachodniemi, 
Słychać, że książe zamierza zaprowadzić komunikacyą między Serbią a 
Adryatykiem przez Albanią — byłby to krok nader ważny dla Serbii. Do- 
tąd dla niedostatku dróg handlowych główne bogactwo kraju stanowiły 
trzody świń — a daleko zyskowniejsze artykuły wywozowe niżeli świnie 
teraz parowemi statkami na targi węgierskie wysyłane, dałyby się znaleść 
w drzewie, kukurudzy i kopalniach. Naturalnym portem Serbii byłby 
węgierski Fiume, zwłaszcza gdyby zaprowadzoną została projektowana przez 
Koszuta kolej żelazna od Dunaju aż do tego portu. (Gdyby plan księcią 
Aleksandra, mimo nieprzychylnych mu tendencyi Austryi dał się wykonać, 
zdarlby do reszty nadszarpnięty już ukazaniem się angielskićj floty pod Dar- 
danelami urok z imienia rosyjskiego, a podniósłby między jego ludem wpływ 
angielski — bo błogie skutki handlu najdzielniejszym byłyby tutaj środkiem 
na zobojętnienie rosyjskićj siły przyciągającćj.« 

Kto ma wiele, zawsze jeszcze pragnie więcćj i zdziera ubogiego. 
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sę dzieje w świecie społecznym, tak i w politycznym. Ambassador Anglii 

yse, przy dworze króla greckiego, doręczył ministrom Grecyi notę gu- 
bęrnatora Korfu, w którćj się domaga kilku wysp piczamieszkałych , leżą- 
cych w pobliżu wysp Jońskich, a traktatem 1815. r. należących do tery» 
toryum królestwa greckiego. Minister Glarakis odparł takie żądanie, Lord 
gubernator w następnćj nocie dowodzi z traktatu 1800. r. zawartego między 
Rossyą i Portą, że ma prawo do wyspy Sapienza leżącćj naprzeciw fortecy 
Modon, i do wyspy Elaphonisi, leżącćj między przylądkiem Malé į wyspą 
Cerigo. Rząd Grecyi odwołuje się na późniejsze traktaty, które garanto- 
wały exysteneyą i granice królestwa Grecyi, i jakkolwiek nie jest w stanie 
przeszkodzić temu, gdyby się podobało potężnćj Anglii zająć rzeczone wy- 
spy, to jednak protestuje przeciw gwałtowi, i wezwie pomocy mocarstw 
wspóliraktujących. — Biada tym, którym tylko ta jedna sprawiedliwość 
pozostaje, że im wolno przeciw gwałtowi protestować! 

ub Rowan c a. ; 

Paryż, d. 2. Stycznia. — Obrót sprawy La Plata wybornie maluje 
usposobienie i intrygi stzonnictw francuzkich, i dla teg 
barzliwe rozprawy nad tym przedmiotem, ze wszystkiemi wykrzyknikami 
nad Rozasem i Montevideo, o których wcale niechodzi. Wielka jest prze- 
paść pomiędzy odpowiedzialną wladżą wykonawczą a ciałem prawodawczćm, 
którego rozwiązać niemożna, około téj przepaści togzą się wszystkie kwe- 
styc we A czyione dotyczą powińszowań nawet nowego roku, czy 
kwestyi „La l lata, Zwolennicy Thiersa, ERD, część górali, starają 
się z mównicy przy kazdćj sposobności cios jakis zadać bonapartyzmowi, 
Bardzo to korci Ludwika Bonapartego, że on wnuk wielkiego cesarza, 
w którym cała się sława Francyi odbija, ze swymi*ministrami niezdolaymi 
bronić musi pokoju, gdy tymczasem tacy ludzie jaf Thiers, Larochejacque. 
lin w, kwestyi La Plata, niemającćj najmniejszćj styczności ze sprawami 
europejskiemi, podnoszą głosy za wojną i odgrywają rolę napuszonych wo- 
Jaków. Legitymistom o to chodzi, aby w sprawie La Plata, gdzie niemasz 
mowy o Rossyi, o Austryi, ani nawet o papieżu, uchodzili za nieustra« 
szonych Bajardów, stawających w obronie honoru francuzkiego, który 
postradali w sprawach europejskich. Oprócz tego Thiers w sprawie La Plata 
ma. obok innych i ten zamiar, chce, aby resztki rewolucyi lutowej znalazly 
odpływ przez utworzenie korpusu ochotników paryzkich, gwardyi republi- 
kańskićj i w południowćj Ameryce zabawiły się wojenką, Ten odpływ 
i skompromitowanie Ludwika Napoleona uważają ci rzezimieszkowie poli- 
tyczni, za rzecz daleko ważniejszą, aniżeli zwelczenie Rozasa i jego towa- 
rzyszów. Górale dzielą się na dwa stronnictwa w téj sprawie, jedni niechca, 
aby w intonacyi wojennćj nieprzegłuszyli ich legitymiści, drudzy zaś zwal- 
czają zamiar Thiersa zniszczenia ostatnich żywiołów rewolucyi. Otóż jest 
stanowisko, z jakiego należy się zapatrywać na sprawę La Plata, Niechodzi 
tu o Montevideo i argentyńską rzeczpospolitę, ale o sprawy wewnętrzne 
Francyi, w których coraz więcćj przybywa palnych materiałów. 

Monitor donosi zimno o powinszowaniach nowego roku, które skła- 
dały różne władze prezydentowi rzeczypospolitćj. Prezydent otoczony 
ministrami, jenerałami i oficerami od sztabu, przyjmował marszałków, sąd 
kasacyjny, izbę obrachunkową, radę uniwersytecką, sąd apelacyjny, insty- 
tut, prefektów Sekwany i policyi, radę muuicypalną Paryża, podprefe- 

„któw z Saint Denis i Sceux, akademią medyczną, trybunał 4 instaneyi, 
radę banku, sędziów pokoju, izbę handlową paryzką, korporacye budowy 
drog i mostów i kopalni, urzędników szkoły politechniczaćj, z kolegium 
francuzkiego, radę sądu polubownego, radę adwokatów od sądu kasacy ja 
nego, izbę notariuszów, izbę adwokatów od sądu apelacyjnego, izbę adwo- 
katów pierwszćj instancyi, izbę karną paryzkich urzędników niższych są- 
dów paryzkich, izbę syndyków w sprawach wekslowych, izbę meklerów, 
towarzystwo rólnicze, preľektów z departamentu Sekwany i Oise, radę 
prefekturalną, radę gminoą wersalską i ionych gwia, trybunał 1 instancyi 
w Wersalu, gwardyą narodową paryzką i okolicy, wojskowych od armii 
lądowej i morskićj, oficerów od inwalidów i wojskowych byłćj armii cesar- 
skiej Żadnćj mowy niebyło. — Monitor wcale niewspomina 
o zgromadzeniu narodowćm. W rzeczy samćj nieprzybyło ono urzędownie 
do pałacu elizejskiego. Tylko kilku członków wystąpiło w salonie, jako 
osoby prywatne, Tak się nieudał zamiar władzy wykonawczćj, aby ciało 
prawodawcze okazało jéj submissyą, Ciało dyplomatyczne, o któróm także 
nie niewspomina Monitor, było u prezydenta z powinszowaniem nowego 
roku dwoma dniami wprzód. Wszyscy reprezentanci wielkich mocarstw 
byli u prezydenta. Jak zazwyczaj, miał i teraz prezydent na sobie mundur 
jenerala gwardyi narodowćj z wielką wstęgą legii honorowej. 

Dni temu kilka policya paryska aresztowała kilku Polaków, o których 
doniesiono, Że są w spiskach socyalistów francuskich. — Niektórzy nadają 
temu inne powody, ale zawsze polityczne. 

Bieda i niedostatek nigdy się tak czuć niedawały w emigracyi jak w osta- 
tniej chwili, Boleścią serca wasze przeniknięte by zostaly, patrząc na wy- 
bladłe lica i zupelnie poszarpaną odzież tych, co przed kilku laty pośpolicie 
prawie podziwiano z czerstwości zdrowia i przyzwoitego noszenia się, Po. 
zbawieni wszelkićj pracy, która ich wspomagała, przymuszeni żyć z 25ciu 
franków na miesiąc, a wielu niepobierając żadnego nawet rządowego wspar« 
cia, wléc muszą swe mizerne życie, Więlu z nich zaledwie w trzeci dzień 


` 


o warto obejrzeć 


jakićjś ciepłej skosztuje strawy, żyjąc dnia każdego:o samym chlebie i wo- 
dzie: lunych rozpacz zdaje się; że zupelnie ogarnęła i już w przyszłość 
wierzyć przestają. łani jeszcze myślą o Ameryce i Grecyi, a bardzo mało 
takich, co im szczęście stale sprzyjać nie przestało. 

Dokończenie korrespondencyi z Paryża z dnia 30. Listopada. — Cóż 
łatwiejszego, jak rzucać przekleństwo! -— Ks. Kajs: nie dość, że: potępił 
to, co jest najświętsze w uczuciach i wspomnieniach u Polaka, ale rzucił 


nawet przekleństwo na Połskę i varód...... Inaczćj pojąć nie możemy słów 
jego ostatnich: »Nie!...... Polski mieć nie będziecie — takićj Polski nie 
będzie!« tak zakończył ks. Kajsiewicz. — Rzacił przekleństwo, a prze- 


kleństw nie słucha się tak obojętnie, jak innych rzeczy, — Sam ks. Kaj- 
siewicz jako mówca na ambonie, używając tego rodzaju tonu, użył go 
w swojóm rozumieniu i cela po tò, aby nim stanowcze wywrzeć na słu- 
chaczach wrażenie i ku sobie pociągnąć. Nie naszą jest winą, że odmienny 
sprowadził rezultat. 

Ustęp od” Rzyma do końca mowy -- jak równie tupanie, jedćj chwili 
były dziełem. Ks. Kajsiewiez przestał mówić — Księża zapowiedzieli na 
dzień następny nabożeństwo na przeproszenie Boga za to, co się stało, 
odśpiewano zwykłe modły, i była już 7ma w wieczór godzina, kiedy słu- 
chacze opuszczali nieoświecony kościół de Assomption. 

Oto jest czysta prawda, teraz sądźcie! 

Tu i owdzie rozrzucane po pismach polskich i zagranicznych korespon- 
dencye z Paryża nie dziwiły nas wcale, widzieliśmy je tćż i w gazecie pol- 
skiej, Jeżeli milczeniem pokrywaliśmy, nie dowód; że zawsze Z prawdą 
były zgodne, że podzielamy tó wszystko, cośmy zastali i widzieli weFrancyi. 
Jedyną jest naszą myślą, nie wchodzić na pole tćj zeszarzałćj polemiki, 
w którćj przez 18 lat wygnania siłono się, aby nic czystego nie pozostawić, 
w którćj silono się na wyszukiwanie wyrazów, nie powiemy jakich. Dziś 
dając ten opis obszerniejszy, czynimy zadość wezwaniu. 

Dwa ostatnie artykuły, oznaczone w Gaz. pol. przewrotnemi gloskami 
greckiemi, rażą nie tylko przewrotnością zasad, lecz zawierają Dawet i roz- 
myślne fałsze. 

Korespondent przytaczając głos opinii publicznój, »który radzi młodćj 
emigracyi wracać do krajue i mówi, że niektórzy »zaczęli zbierać podpisy 
do arcybiskupac zdaje się wiedzieć o wszystkiem, o każdćm zdarzeniu 
w emigracyi, a jednak mówiąc o funduszach emigracyjnych i obecném poło- 
żeńiu imateryalnóm nowćj emigracyi, wymienił towarzystwo dam pols. i ko- 
misyą funduszów za jedyne zaufaniem obdarzone instytacye, jak gdyby nie 
wiedział, że nowa emigracya jeszcze przed 5 mies. inny wybrała z pomię- 
dzy siebie komitet do zarządzania robionemi składkami i że takowy prawie 
wyłącznie zajmuje się losem nowćj emigracyi. — Korespondent mówi, iż 
w poprzednim swoim artykule przemilczał o zdarzeniu »dla uniknienia zgor- 
szenia, ale dziś musi mówić o niem, bo przybiera on krój wyraźnego na- 
mysłu.« Prosimy o dowód — który łatwo zapewne będzie koresponden- 
towi dostarczyć, ponieważ, jak się zdaje; dobrze zna myśl opinii publiczaćj. 
My ze swćj strony widzimy rozmyśluość — nie w owem gruntownćm kore- 
spondenta ohmyślenia, ale gruntowną rozmyślność mowy dla skrytego celu, 
gruntówną rozmyślność artykułów dla fałszywego wystawienia rzeczy przed 
krajem. — Dzień 29. Listopada jest uroczystym dniem dla kraju i emigra- 
cyi. Dowodem na to jest, to smutne usposobienie umysłów emigrantów 
w dnia jego rocznicy, które sam korespondent w pierwszym artykule przy- 
znaje; wybuch więc oburzenia był w chwili wywołany. Ks. Kajsiewiez 
- piezwykł przemawiać z serca, z natchnienia, nie była taką i ta mowa jego 
ostatnia, bo pierw nim mówi, zawsze pisze, bo po mowie z pamięci, pó- 
źnićj ją drukuje, jak to było z mową na pogrzebie ś. p. jen. Mycielskiego. 
I mówę tę ułożył wprzódy dla tego właśnie, aby zobaczywszy, jaki wpływ 
wywrze, mógł ją w druku pozmieniać. Mowę tę ułożył rozmyślnie dla 
tego, że przez 18 lat myśli jéj głównćj nigdzie niewypowiedział. Rozmy- 
śloym być nie mógł wybuch oburzenia, bo nikt nie wiedział, co mówić 
będzie ks. Kajs. — bo zapewne ks. Kajs, nie zakomunikował jéj wprzódy 
komu innemu. 

Przeto też przytoczonćj treści mowy przez korespoodenta nie przyjmu- 
jemy za wierne oddanie tego, ca mówił ks. Kajs. Tam, gdzie rzecz chodzi 
© opis wrażenia korzystnego, lub nie dla mówcy, należy oddawać wiernie 
zwroty i wyrażenia, które je wywołały. Koresp, mówi: sże jeżeli gdzie, 
to we Francyj kościół jest świętością« i w Polsce jest takim, Téj prawdy 
nikt pam jeszcze nie zaprzeczył, że naród polski jest religijny — macie pol- 
ską historyą, Kor,, co się obrał jeneralnym reprezentantem opinii ogólaćj 
utrzymuje, iż zbierano podpisy do oddania kościoła księdza Uniackiemu — 
my jednak o tém nie mie wiemy, Sam ksiądz Terlecki zapytany, zaprze= 
czył, aby miano się do niego udawać, a wierzyć nie możemy, bo kor. nie 
wymienił po nazwisku tych osób, coby taka petycyą podpisywały. Kor. 
niech sobie nazywa owo zdarzenie jak chce, nie tajném jest wszakże, że 
usiłuje zrobić z tego zbrodnią i zwalić ją potóm na nową emigracyą. — 
Niewiemy, w któróm się miejscu w kościele znajdował szanowny kor., kiedy 
tak dokładne zrobił spostrzeżenie, zwłaszcza, że kościół był pelen, i że całćj 
nie zna nówćj emigracyi, i wśród nićj znajdują się ludzie różnego wieku — 
łatwo mógl się pomylić. A przecież nie wahał się nazwać nową emigracyą 
niesforną dziczyzną. Skądże tak ogromna różnica między rokiem 


34.a 48.? — Już w roku 1834. mieliśmy oświatę czerpaną z zagranicy. 
Jeżeli to dzisiejsze zdziczenie ma być wpływem cięższćj u nas niewoli przez 
ostatnie łat 18., źle się korespondent przypatrywał narodom. — Narody 
w niewoli podliły się tylko, nigdy nie zdziczały. — Jeżeli oświata podbitego 
narodu była wyższą od kultury umysłowćj narodu podbijającego, niewolnik 
panu światła użyczał, — "Tak zawsze się działo, tak się dzieje teraz przez 
Polskę dla Rosyi. Kto w sposób korespondenta bije na nową emigracyą, 
potępia wprost ideę niepodległości Polski: Zdaje się, Że reakcyą polska na 
to zakroiła, Żeby myśl o niepodległości zabić w narodzie. 

Kończąc, dość powiedzieć, że mowa ks. Kajs. i artykuły korespondenta 
dziś nawet w Warszawie pod surową cenzurą rządową, mogłyby być dru- 
drukowane. — Dziwić się tylko należy, jakim sposobem redakcya Gazety 
polskićj podobnego rodzaju umieszcza artykuły, które ją tylko w opinii pu- 
blicznćj dyskredytują. Stać się chyba musiało pomyłką, bo nie chcemy 
przypuszczać, aby w ten sposób pojmowała wolność druku. Wartość tego 
krwią zdobytego skarbu, nie należałoby marnować na rozsiewanie fałszu 
i potwarzy. 

Wło e hy. 

Rzym, d. 24. Grudnia, — Od czasów. przywrócenia na nowo rządów 
duchowieństwa niewydarzyły się jeszcze tak liczne aresztowania, jak w dwóch 
dniach ostatnich. O każdćj prawie godzinie spotykano po ulicach długie 
szeregi pospołen powiązanych, częstokroć porządnie ubranych ludzi, któ» 
rych karabiniery do przesłuchania sądowego prowadziły. — Jenerał Bara- 
guay d'Hilliers kazał wczoraj wyruszyć 22, 23 i 36 pułkowi w góry sa- 
bioskie i albańskie, dla zastąpienia nićmi 17, 20'i 23 pułku, które tam 
dotąd załogą stały. [Ludzie baczniejsi uważali, że owe trzy pułki ostatnie 
poczęły się na dobre bratać z patryotami rzymskimi. lany znów oddział 
wojska francuzkiego wysłano w góry powyżćj Palestryny dla rozzbrojenia 
ludu spokojnego w Cava, Genzano, San Vito, Civitella, Rocca di S. Ste- 
fano, Rozate i innych; co do tćj chwili bez oporu najmniejszego wykonano 
Corcelles wyjechał do Florencyi. Zaprowadzenie na nowo podatku od mlewa 
w Umbryt i Sabinie spowodowało lud wiejski w niektórych okolicach do 
jawnego powstania. Komisarz papieski monsignor: d'Andrea musiał użyć 
całej siły zbrojnćj dla zapobieżenia dalszemu szerzeniu się tego ruchu gro- 
źnego. W tym cela wydał okólnik do władz policyjaych, który się tak 
zaczyna: snieposłuszeństwo luda wiejskiego w rozmaitych miejscach komi- 
sariatu tego, i zakłócenie spokojności publiczaćj z powodu zaprowadzenia 
na nowo podatka od mlewa są ciężkiemi wykroczeniami przeciw majesta- 
towi rząda.e  Dalćj napomina usilnie władze, aby szerzenie ruchów prze- 
mocą broni tłamiły, a komisarzowi spis imion ich dowódzców przesyłały. 
— Nietylko w stolicy ale i po innych miastach aresztowania nieustają ; 
z Ferimo piszą bowiem, Że byłego prefekta rzpltćj rzymskićj, Rubani, od- 
prowadżono do więzienia na Monte Giorgio; hr. Jacconi uwięziono w Mon- 
talto; w Akonie zaś także dwóch znakomitych mężów a w Jesi pięciu do 
więzienia wtrącono. 

Austry a. 

Wiedeń, dn. 2. Stycznia, — Wczora wieczorem odeszły 3 i 4 bata- 

lion pulku Coccopieri tu ztąd do armii północnćj w Czechach. 


Wiedeńska gazeta powiada, że Saksonia zostanie obsadzoną wspólnie 
przez Prusaków i Austryaków. Prusacy bowiem utrzymują, że im się na- 
leży mieszać do spraw saskich, ponieważ czynny brali udział w wypadkach 
majowych i zawarli sprzymierze z rządem saskim w dniu 26. Maja. Ztąd 
nie można wyprowadzać żadnych obaw, względem zerwania stosunków 
przyjacielskich pomiędzy Austryą i Prusami,- 

Marszałek Marmont, który: od czasu rewolucyi lipcowćj wyjechał z Fran- 
eyi i osiadł w Austryi, teraz postanowił wrócić do Paryża i tam stale za- 
mieszkać. 

Z rozkazu dowódzcy trzeciego korpusu zakazano dziennik, die Presse 
wychodzący w Bernie, w całych Węgrzech. 

Wyrokiem sądu wojennego w Aradzie, skazani zostali: Ludwik Beze- 
redy, Karol Moritz, Antoni Niessner, Alojzy Sebó, Paweł Brunner vel 
Kutassy, i Aleks. Forussek, wszyscy b. oficerowie austryackiego wojska, 
którzy w armii powstańczćj słuźbę przyjęli, na śmierć przez rozstrzelanie; 
Robert Schultz i Franc. Wajda b, c. k. porucznicy, na 14letiie, Jan Pre- 
vendar b. porucznik, na 12letnie, Ignacy Brunner b. podporucznik na 10le- 
tnie więzienie forteczne bez kajdan. Władysław Perczel, b. podporucznik 
i Aotoni Litzmann alias Alfóldy b. rotmistrz, tyłko za udział w powstaniu, 
pierwszy na Sletnie drogi na letnie więzienie w twierdzy. Feld. Haynau 
w drodze łaski zmienił karę Śmierci na pierwszych sześciu orzeczoną , na 
16Gletnie więzienie forteczne w kajdanach. 


Piszą z Pesztu 27. b. m. Przedmiotem powszechnych rozmów jest wy« 
padek zaszły wczoraj w tak zwańćj Piwiaroi. W sali balowej, gdzie ze- 
brało się liczne towarzystwo, pewien kupiec korzenny, znany ze swojego 
„loyalnego« sposobu myślenia, potrącił ramieniem pewnego oficera, który 
dał mu ża to policzek. Rzucono się zaraz na oficera, rozbrojono go i zmu- 
szono do SB chod sali. Przybywającemu na to kapralowi także broń 
odebrano, poczóm tak on jak i straż którą przyprowadził z sobą, ustąpiła, 
O ile wiadomo wypadek ten niemiał dalszych następstw. 


| G a li city taa | 

Łwów, dn. 20. Gradnia, — Semko Boyko, zwany także Semenów, 
rodem z Ceniowa cyrkułu Brzeżańskiego, 43 lat mający, rel. grecko katol., 
bezżenny, najemnik, został skazany za poniżające mowy przeciw najwyż. 
osobie J. M. cesarza na sześciotygodniowy, — a 

Daniel Doleba, rodem z Sorok cyrkułu lwowskiego, 29 lat mający, 
rel. grecko- katot., bezżeny, rzeźnik z profesyi, za przekroczenie przepisów 
paszportowych użyciem fałszywego paszportu na dwumiesięczny areszt 
w sztokhauzie w w kajdanach, Obadwa wyroki otrzymawszy potwierdze- 
pie wyższćj instancyi zostały dnia dzisiejszego ogłoszone i wykonane. 

Wadowice, d. 42. Grudnia. — Następujące wyroki ogłoszono i wy: 
konano dnia dzisiejszego: 

Jan Baklarz, mający lat 37 i Jan Majda mający lat 20, assenterowani 
dnia 20, Marca r. b. do pułku ułanów areyksiecia Karola, obadwa rodem 
z Panikiewa domin Zatorz w cylkule wadowiekim, rel. kat. bezżenni, bez 
profesyi, skazani zostali za przekroczenie stanu oblężenia przez zatajenie 
broni, a mianowicie Majda na dwumiesięczny, a Baklarz tylko na cztero- 
tygodniowy areszt w sztokhauzie w kajdanach. 

Jan Nowak, 33 lat mający, żonaty, bezdzietny i 

Mateusz Burg, 26 lat mający, żonaty i ojciee jednego dziecięcia, oba- 
dwaj rodem z Zagarnik domin, lnnwald w cyrkole wadowickim rel. katol. 
‘tkacze z profesyi, skazani zostali za zatajenie broni na czterotygodniowy 
areszt w sztokhauzie w kajdanach. 

Tomasz Maciejczyk, rodem z Krzywaczki domin, Krzywaczka w cyr“ 
kule wadowickim, 20 lat mający, kat. bezżenny, bez profesyi, za zataje- 
nie broni na ośmiodniowy areszt w sztokhauzie w kajdanach, 

Antoni Korzeniowski, 44 lat mający, żonaty, bezdzietny, obadwa ro- 
dem z Wysoki w cyrkule wadowickim, rel. kat. bez profesyi, skazani zo- 
stali, a mianowicie Antoni Korzeniowski na jedaomiesięczny areszt w sztok= 
hauzie w kajdanach, 

Względem Jana Czarnego, rodem z Sizziny, domin. Makaw w cyrkule 
wadowickim, mającego lat 40, rel. kat. żonatego, ojca czworga dzieci, Za- 
niechano śledztwo wytoczone przeciw niemu za roszerzanie szkodliwych 
wieści, jednak za usiłowanie wyłamania się z aresztu policzono mu odsie- 
dziany areszt indagacyjny za karę. 

Ze. k. wojskowćj komissyi śledczćj sekcyi VII. 
Serbia. 

Z teatru wojny serbskićj. — Korespondeut Dziennika pol- 
skiego z Zagrzebia donosi pod dniem 16. Grudnia, co następuje: 

»Słyszymy, że piotrowarazdyński pułk opanował fortecę Piotrowara- 
zdyn, iże jéj oddać nie chce póty, póki cesarz nie wypełni tego, co sejm 
w Zagrzebiu 1848. r. postanowił, W mieście Wereszac przyszło do boju, 
toż i w Salzburgu. W Linzu i Tyrolu nasi granicarze nie chcieli iść dalćj, 
mówiąc, żeby im Turcy mogli domy popalić. Wszakże z tćj strony chwala 
Bogu niczego się nie obawiamy.  Sześćdziesiąt tysięcy Serbiańców (tak nae 
zywają Austryacy Serbów tureckich) pod Kniczaniaem są w pogotowiu 
pójść naszym Serbom w pomoc. Serbowie bowiem chcą nowego obrać 
sobie wojewodę, a nie chcą szwaba Majerhofera. — Sztaleta przyszła do 
komenderującego w Krinie od Radetzkiego z żądaniem 40,000 wojska ku 
pomocy. Zkąd to wojsko wezmą, skoro granicarze nie chcą pójść w po- 
chód, jest wielkie pytanie. 

Jug słowiański tak się o dzisiejszym systemie rządu austryackiego 
i o panowaniu Niemców wyraża: »Austryacka centralizacia, to zniemezenie. 
Według systemu centralizacyjnego jest niemiecki Wiedeń punktem środko- 
wym monarchii, a bądź co chcesz: piscis a capite foetet (ryba od 
głowy cuchnie). Według systemu centralizacyjnego będą Niemcy, mimo 
papierowćj konstytucyi, u steru państwa austryackiego. A kruk krukowi 
oka nie wykole. 

„Według systemu centralizacyjnego język niemiecki będzie językiem dy- 
plomatycznym, jaką zaś moralną siłę nadaje językowi dyplomatyczny cha- 
rakter, tego uczy nas doświadczenie. Każdy, który wchodzi z państwem 
w jaką styczność, stara się przyswoić sobie język urzędowy. Język urzę- 
dowy staje się z czasem językiem konwersacyjaym wyższych klas narodu, 
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a. powoli wciska się i do niższych warstw ludu. Znajdoje on opiekę u rządu; 
każde literackie przedsięwzięcie lepszym uwieńczone bywa skutkiem w ję- 
zyku urzędowym i tym sposobem staje się on językiem naukowym, literas 
ckim, a nareszcie panującym. 

*lym sposobem wiele słowiańskich części kraju już się zniemczyło. 
Jakkolwiek często słyszymy twierdzenie, że przeszły czasy barbrzyństwa, 
gdzie jeden naród, tracąc swe rodowe cechy, znikał w drugim, mamy je- 
dnak niezachwiane przekonanie, że siła języka niemieckiego w naszym wieku 
dla Słowian daleko jest niebezpieczniejszą, niż kiedykolwiek były dla na- 
szych przodków niemieckie halabardy. Lecz Niemcy powiadają: »w pań- 
stwie austryackiem musi być jeden język dyplomatyezny, a takim może być 
tylko niemiecki, gdyż duch niemiecki i język, rozszerzył się po całćj mo- 
narchii i przesiąkł przez wszystkie warstwy społeczeństwa.« -Na to mamy 
taką odpowiedź: - Wasz język był w całćj Austryi dotąd dyplomatycznym 
we wszystkich prawie sprawach i ztąd pochodzi jego przewaga nad innemi 
językami. (Ale wasz język grozi nam zniemczeniem; my więc Słowianie 
austryacey chcemy mu położyć tamy, zwłaszcza widząc, że z waszą Ger- 
manią za wiele kokietujecie i na naszych gruzach chcielibyćcie zbudować 
wasze wielko-niemieckie państwo. 

»Niech wasz język pozostanie w przyzwoitych sobie granicach; w resz- 
cie państw austryackich pod żadnym warunkiem niech się nie szerzy, Ludy 
austryackie same oznaczają jeden, lub kilka wspólnych języków, jeźli tego 
będzie potrzeba. Właśnie dla tego, że język wasz w austryi zanadto się 
rozszerzył i grozi nam zniemczeniem, chcemy, aby szerzenie się jego dalsze 
i wasze panowanie ustało. Chcemy, aby i to, co sięsu nas z niem- 
czyzny rozkrzewiło, wykorzenione zostało, gdyż życzeniem naszćm jest, 
aby Austrya była Austryą a nie Germanią. 

»Niejeden wstecznik zarzuci nam w swćj niezmierzonćj mądrości, że 
żądania nasze są przedwczesne. Ale zamilknie, jeźli pomyśli, że za kilka 
lat możnaby nam powiedzieć: tropo tardo — za późno! 

»Niech sobie rząd rozważy, na co się naraża, narzucając nam język 
zoienawidzony. Niech się dobrze zastanowi, nim rozstrzygnie tę kwestyą 
najważniejszą w Austryi, Bo wszakże to ona, a nie co innego, wstrząsła 
tak gwałtownie tronem Habsburgów w roku zeszłym. Toć i Madziarowie 
chcieli tylko język swój narzucić nie madziarskim szczepom w Węgrzech 
ioto upadli. Co się stało z Węgrami, może stać się i z Austryą, bo ea e- 
dem causae eosdem producunt effectus (jednakie przyczyny wy- 
wydają skutki jeduakie). 

l > ÅssZ: yesa ' 

W Chinach zanosi się na rewolucyą. Wedlug doniesień najnowszych 
Chiny wynoszą obecnie 1,298,000 mil angielskich powierzchni (trzy piąte 
obszerności Rossyi), ludności zaś mają 367,000,000 dusz, Liczba tak 
ogromna nie tyle będzie zdumiewającą, skoro sobie przypomnimy, że w Chi- 
nach na głowę przypada 25 akrów, w Anglii zaś na głowę 2 tylko akry. 
Najludniejsze są prowincye żyzne nad morzem. Rząd utrzymuje się z do- 
chodów cła od soli i ryżu, który naturalnie w ostatnich sześciu lub siedmiu 
latach zniżył się o dwie trzecie części, W skutek tego zbliża się przesilenie 
ogromne, podsycane zarazem niezdatnością władz, które spokojnego ludu 
wewnątrz kraju przed rozbojem i łupiestwem a nadbrzeża morskie przed 
rozbójnikami morskimi zasłonić niezdołają. Ruch demokratyczny objawia 
się pomiędzy ludem chińskim. — Deficit w dochodach państwa wynosił 
w roku zeszłym 45,000,000 funtów szterlingów, tak iż cesarz do zanie- 
chanych od wieków kopalni złota, srebra i miedzi, chociaż nie z szczególną 
korzyścią, znów się uciec musiał. Gminy stawiają cesarzowi opór syste. 
matyczoy, kaznodzieje komunistyczni zachęcają do podziału własności, 
»gdyż ubodzy będą wciąż coraz uboższymi a bogacze coraz bogatszymi« 
— jednem słowem: królestwo niebieskie także podlega skutkom centraliza- 
cyi i despotyzmu. 
Z Z 
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SPRZEDAZ KONIECZNA. 


Nieruchomość pod Nrem. 24. w Wielkićm 
Chrzypsku położona, oszacowana na 7444 
Tal. wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz 
z wykazem hypotecznym i warunkami w Regi- 
stralurze, ma być dnia 28. Maja 1850. przed 
południem o godzinie ilstćj w miejscu zwykłćm 
posiedzeń sądowych sprzedana. i 

Międzychód, dnia 6. Października 1849. 

Król. Sąd powiatowy; I. W ydział. 

SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Folwark wieczysto - dzierzawny Wenecya 
w pow. Szubińskim, do Andrzeja Iłowiec- 
kiego należący, OsZacowany na 28105 Tal. 20 
sgr. L fen. wedle „a mogącćj być przejrzanćj 
wraz z wykazem ,ypolecznym i warunkami 
w Registralurze, ma być w terminie do dalszćj 


licytacyi na dniu 22. Maja 1850. przed polu- 
dniem o godzinie klstćj w miejsca posiedzeń 
zwykłych sądowych sprzedany. 


Ńiewiadomy z pobytu wierzyciel Krysztof ` 


Heyn zapozywa się niniejszćm publicznie. 
Szubin, dnia 29. Sierpnia 1849. 
Król. Sąd powiatowy; wydział I. 


Loterja. 

Ciągnienie klassy I. loteryi 101. rozpoczyna 
się d. 16. t. m. Szkiowiiych raczy niniejszćm 
uwiadomiam i upraszam, aby” kosy zamówione 
wcześnie odebrać raczyli. Zapas losów kupna 
nie jest zbyt liczny, przeto w przypadku braku 
tychże losy zamówione a nie wybrane wydane 
będą. Poznań, dnia 1. Stycznia 1850. 

Nadkollektor Fr, Bielefeld, 
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